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CRFNUMFRATA wynosi w Łakow ie  
nleslęcznie ? kor , swarUmle 6 kor. 
i« odnoszenie do domu dopłaca się 

flO hal. miesięcznie.

\ a  prowincy. miesięczne 7. dwura- 
7dwą przesyłką ti kor. 30 Uff z jedno­

razową przesyłką 2 kor. 70 h. 
Kwartalnie z itwurazową przesyłką 
9 kor. 80 h., z. jednorazową przesyłką 
H kor. W państwie niemieckiem kwar 

•tylnie 10 kor., w innych państwach 
kwartalnie 12 ko.. Żmiana adresu 

40 halerzy.

GŁOS NARODU
l.lsty pieniężne, prsekazy na prenu 
ui era tę 1 inseraty nadsyłać nUet< 
franco do Administracyi „Głosn Ka 
rodu“. — Prenumeratę oprócz upo. 
ważnionych agencyi przyjmuje katdi 
uiząd pocztowy w obrębie monarchii 
I w państwie nfemieckiem. Reklam s 
cye uieopiecLętowano nie podleg.ji 
Opłacie pocztowej. — Rękopisów 

rvdako/a nie swr>ca.

Cena ^ o M /O ese t*
6 halerzy.

Wychodzi 2 razy dziennie.
W Y D A f t H  P O R A N N I

AOKBS KEDj UL iw . T—  i— L. »  
Adr. telegra Narada11 Kraków 
TaMw radakuf|ay Nr 191 — Td d n  
iM d M rH jt  I drakarat N r M L

0 W 0 8 O D IU  (toaeraty) przyjmuje Admlnlstraeys „Głosu Narodu", nilea iw. Tomassa L. ki. — Od a h jiw i sa wiersz drobnem pismem (petit) M aaisriy, skład tabełaryesny, lietbowy, od w iania 10 Lal Nadesłane po 60 hal. od wierna. — Nekrologi I t  I  66 hal. o4 
— Te i y n A I  do „GMoen Narodu" (prospekty, cyrkułarae, ogłosienia itp.) przyjmuje się sa ceną tkor. od 100 egs. dla zamiejscowych, po 1 kor. od ibOugi. dle miejsoowyeh prenumeratorów Zamlejseows jgłosienls przyjmuje w Władała Haeaeastelr I ^Ofler, 

M, D w Z  H. dchalek, E. Braun, R. Mub.e, H. Frłedl, A. Jonssel ‘ w Berlinie F. E. Co<>. w BuduoeateL J. Leopold, Eduard braun, -  K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice: 1 korona od wiersza.

Biuletyn nfeitiiecki.
B erlin , 17 . s ie rp n ia .

W ielka g łów na k w a te ra  og łasza 1 7. sier- 
piiia 1915 :

Zachodni tereii.
l*od O stendą spędziła  nasza  n ad b rzeżn a  

a r ty le ry a  dw a n iep rzy jac ie lsk ie  k o n tr  to r­
pedow ce.

W e w schodnich  A rg o n ach  koło La filie 
n io rte  v\zięto fran cu sk i okop.

K oło b a p a u m e  w p ad ł w n asze  *ece a n ­
g ie lsk i sam olo t. J a d ą c y  nim  zosta li w zięci 
do  niew oli.

Naczelne kierownictwo armii.
* W

Wojna z Włochami.
W iedeń, 18. s ie rp n ia .

U rzędow o o g łasza ją  17. s ie rpn ia  1 9 1 5 :

W czo ra j p rzez ca ły  dzień  trw a ł og ień  
w łosk iej e ieżk ie j a r ty le ry i na ty ro lsk ie  fo r­
ty f ik a c je .

.Słabsze n iep rz y jac ie lsk ie  o d d z ia ły  p ie ­
c h o ty , k tó re  w Y al L u g a n a  aż d o  C arzan o  
na p ó łn o cn y  w schód  od B orgo  p o su n ę ły  się 
z o s ta ł\  od rzu co n e  p rzez  p o to k  M aso.

N a  froncie  P o b rzeża  k o n ty n u o w ali 
W łosi zn aczn ie jszem i siłam i a ta k i  n a  nasze  
s ta n o w isk a  m iędzy  k rn e m  i T o lm ein , a le  
w szędzie zo sta li k rw a w o  o d p arc i.

P ła sk o w zg ó rz^  D ob erd o  znad o w ało  się 
w czora j p o p o łu d n iu  znow u pod  g w a łto w ­
nym  ogn iem  d zia łow ym .

Zast. szefa sztabu jeneraluego v. HMcr 
m u a a u e k  polny porucznik.

urodzin sitarskich.
Rot ka. naczelnej komendy armii.

Wiedeń. (T. B.) Z wojennej kw atery  praso­
wej donoszą:

Naczelny kom endant am in polny marszałek 
Arcyksiążę F r y  d e r y k  zarządził, by najw yż­
sze urodziny Jego  Ces. i Król. apostolskiej Mo­
ści w szystkie komendy, w ojska i zakłady armii 
w  polu i wszystkie jednostki floty uroczyście, 
w sposób odpowiedni do chwilowego położenia 
i znaczenia dnia obchodziły.

bnia 18. sierpnia zostanie w całym  podlega^ 
jącym naczelnej komendzie armii okręgu nastę­
pując y rozkaz naczelnej kom endy armii, żołnie­
rzom w ich języku ojczystym  ogłoszony:

Żołnierze!
Ju ż  przeszło od roku znajduje się cała austro- 
w egierska siła zbrojna na lądzie i morzu w naj­
większych ]K> wszyst kie czasy zapasach ze świa­
tem nieprzyjaciół. Na niezliczonych polach bi­
tew walczyły z niewzntszonem bohaterstwem 
arm ia i flora i zdobyły nową nieprzemijającą 
sławę dla austro-węgierskich sztandarów i flag. 
W ypróbowani w ciężkiej walce i pewni ostate­
cznego zw ycięstwa naszej słusznej świętej spra­
wy obchodzimy dziś już po raz drugi w polu 
urodziny Jogo Cesarskiej Mości, naszego naj­
łaskawszego Cesarza i Króla.

Nie możemy, jak  zresztą w czasach pokoju, 
ten dzień największej uroczystości każdego 
żołnierza., wszyscy uroczyście obchodzić. Z bro­
nią w dłoni stoi większość z was oko w oko na 
przeciw nieprzyjaciela; mimo to jednak gdzie- 
kolw lek nas ten dziuń uroczysty, zna jdzie: w 
gorącej walce na krwawęm polu, w marszu lub 
ooozie, na łądzie czy morzu — wszędzie myśli­
my dziś I  czcią o wzniosłej osobie naszego naj­
łaskawszego Wodza.

J a k  w całej naszej pięknej ojczyźnie, tak  
saino także z waszych szeregów' w obliczu nie­
przyjaciela wznosi się dziś gorąca modlitwa do 
Boga, k tó ry  błogosławi naszej broni, za pomyśl­
ność naszego ukochanego Cesarza i Króla.

Nasze najgłębsze błogosławieństwa do tego 
tirocżystego dnia łączymy ze wznowionem ślu­
bowaniem, cokolwiekby się mogło wydarzyć, 
że mężnie i wiernie w ytrw am y w walce, a j  hę. 
•Izie nam z pomocą Bożą danem osiągnąć osta­
teczne zwycięstwo i uwić świeży wawrzyn 
około czcigodnej głowy naszego ukochanego 
Cusarza i Króla, którego oby Wszechmocny 
ochraniał i utrzymał na pomyślność ojczyzny i 
dobra jego siły zbrojnej.

Podpisany Arcy książę Fryderyk.

N a  i m  m  N t s t w r  i m *  l i w  M ł t t t t
W iedeń (T. B.). Korrespondenz W ilhelm do­

nosi. że C e s a r z  rozporządzeniem z dnia 14. 
hm. nadał Arcyksięciu następcy trony p a ­
r o l o w i  F r a n c i s z k o w i  J ó z e f o w i  i 
małżonce jego areyksiężnej Z y  u i e gwiazdę 
zasługi Czerwonego Krzyża z dekorac/ą .

Berlin (T. B.). „Nord. deutschc Allg. Ztg“ 
z powodu urodzin cesarza i króla F r a n c i  s z- 
k a J  ó z e f a wskazują, że całe państwo nie 
mieckie obchodzi uroczystość tę  z równie pod­
niosłem sercem jak ludy monarchii austrow ę- 
gierskiej.

Wiedeń (T. B.). Z okazyi jutrzejszej uroczy­
stości urodzili cesarza stolica odświętnie przy­
brana flagami i transparentam i. Wieczorem 
ośm m uzyk pułkowych, otoczonych zotnierza- 
mi i lampionami przeciągało głównemu ulicami 
miasta.

Minister dla Galicy! tajnym  radcą.
Wiedeń. (T. B.) J a k  się dowliadu jemy, mini­

ster Dr Zdzisław Dzierżykraj M o r a w s k i  
otrzym ał godność tajnego radcy.

Wiedeń. (T. B.) Dziennik rozporządzeń dla 
armii ogłasza wcześniejsze wymustrowanie na 
porttczhników' wychowanków zakładów wojsko­
wych.

Z powodu urodzin monarchy ogłasza dzien­
nik rozporządzeń dla armii liczne odznaczenia 
wr uznaniu wybitnych zasług w ubiegłym roku 
wojny. Między innymi otrzym ał order żelaznej 
korony II. k lasy  szef sekcyi W ładysław  J  a- 
r z ę b e c. k i.

W iedeń. (T. B.) M inisterstwo wojny zezwo­
liło ,by wszystkim robotnikom, zajętym w tych 
zakładach, k tóre współdziałają przy w ytw arza­
niu amunicyi i zajęte są produkcyą m ateryału 
dla trenu, przyznano dzień 18. sierpnia jako 
nadzwyczajne święto.

P rzy tej sposobności m inister wojny widzi się 
zniewolonym podkreślić w ybitną wierność, obo­
wiązkowość i nieznużoną pilność wszystkich 
tych sił roboczych, które naszym niezrównanym 
walecznym wojskom pracą rąk pomogły do u- 
zyska n i a  wa wrz yuó w.

Hr. Stuergkb na posłuchaniu.
Wiedeń. (T. B.b Dziś w południe przyjął 

O e s a. r z przezydenta ministrów hr. Sturgkha 
w Schónbrunnie na dłuższem osobnein posłu­
chaniu.

Z Balkanu.
FIkcya samodzielnej Albanii.

W iedeń (T. pryw.). Dzienniki wiedeńskie do­
noszą z Sofii: Dyplom atyczny zastępca Rosyi 
P e t r a j e w  i bułgarski V a w 1 o w opuścili 

Dracz. Temsamem znikł ostatni powód, jakoby 
istniało samodzielne pamstwo albańskie.

Izba grecka.
Paryż (T. B.). Aj. Hava«a dnosi z Aten: Iz­

ba deputowanych wśród zwykłego ceremonia- 
łu ponownie się zebrała. Prezydentem Izby 
wybrano większością 37 głosów dep.: Zariacia- 
nota, zwolennika Venizelosa,

Ustąpienie Gunarisa.
F rankfurt. (T. B.l ,.Frankf. Z tg“ donosi z 

Aten: G ibinel O u n a r i s a  podał się do dy- 
misyi.

P o w o łan ie  V en izelosa .

A ten y . (T . B.) A j. A te ń sk a  donosi: K r ó l  
p rz j ją ł  u  y m i s y ę G u  n a r  i s a  i pow ołał 
n a  ju tro  przedpw ńjdnipm  V e n z e J o s a.

W Anglii.
Oznaki zaniepokojenia.

Londyn. (T. B.) „D aily Chronicie4' zwraca się 
w artykule wstępnym w podnieconym tonie 
przeciwko sprawozdaniu „Daily Mail44, w któ- 
rem jest powiedzianem, że Rosyanie zapytują, 
co czyni trzymilionowa arm ia angielska. Dzien­
nik nie sądzi, by którakolw iek gTiipa poinfor­
mowania h Rosyan była tak  głupią, by staw iała 
pytanie, co do świadczeń wojennych ze strony 
Anglii. „Daily ( bronicie’4 podkreśla, że Anglia 
ma na lądzie przeszło jeden milion żołnierzy, 
podczas gdy nigdy nie obie* ywała wysłać wię­
cej jak  ltiO.000. Do tego dołączają się wielkie 
świadczenia floty j skarbu, ustanowienie reje­
stru narodowego i utworzenie m inisterstw a a- 
mtfnicyi.

Anglia w yjaśn ia  p o łożin ie .

Londyn. (T. B.) „D aily Mail44 donosi z Peters - 
burga: Ambasador angielski uwazai ponownie 
za konieczne przedstawić ogółowi rosyjskiem u/ 
co Anglia na  rzecz wojny czyni. W rozmowie 
z przedstawicielem prasy moskiewskiej ‘oświad - 
czył, że zwycięstwo jest kw estyą dział i am uni­
cyi. K to widział twierdze niemieckie i ich foto­
grafie, ten może ocenić ich siłę. Niemcy nie 
zmniejszyły swyeh wojsk na froncie zachodnim. 
Zaszkodzonoby Rosyi, gdyby sprzymierzeńcy 
rozpoczęli wielką ofenzywę na zachodzie, za- 
nimby nabrali pewmośei. że mogą linię przeła­
mać. I

Co do Dardaneli oświadczył ambasador, że 
gdy T nrcya wojnę wypowiedziała, Rosya zwró­
ciła się do Anglii z prośbą o urządzenie demon- 
stracyi. aby przez to  odciągnąć część wojsk 
tureckich z Kaukazu. Na to  Anglia rozpoczęła 
kampanię na Gallipoli w- tym zamia*zt, by prze­
dostać się przez cieśniny morskie i zapewnić 
eksport i import Rosyi. Przez tę czynność An­
glia na froncie zachodnim doznała osłabienia i 
ofenzywa się opóźniła.

K orespondent „Daily Mail44 dodaje, że o- 
świadczenie ambasadora na ogól przyjęto sym­
patycznie. Ponieważ najgorsze tygodnie klęsk 
rosyjskich przem ijają, panuje większa skłon­
ność do dania posłuchu oświadczeniu o s ta ­
nowisku tym sprzymierzeńcom, co do których 
się wyrażano, że powolność Ich nie da się w y­
tłumaczyć.

Za służbą wojskową.
Rotterdam . (T. B.) „R otterd. Courant44 dono­

si Ł Londynu: W kilku dziennikach porannych 
pojawiła się odezwa, wzywająca do akcyi za 
służbą narodową. „Tim es44 i „D aily Mail44 po­
pierają odtzw ę we wszystkich a rty k u łach 1 Są­
dzą tu, że odezwa jest punktem  wyjścia dc sil­
niejszego ruchu zwolenników służby wojskowej.

Na zachodniem wybrzeżu Anglii.
Londyn, (T, B.) Niemiecka łódź podwodna o- 

strzeliwała dnia 16. sierpnia granatam i w godzi­
nach porannych Part on, Harrington i Wbiteha- 
ven na z a c h o d n i e  m wybrzeżu angielskicni, 
nie wyrządzając iscotnej szkody. Kilka g ra­
natów  padło na północ od Barton na tor kole­
jowy i spowodowało krótką przbęwę w koniu- 
nikacyi. W Harrington i \Yhit<*haven powstały 
pożary, k tóre jednakże zostały szybko ugaszo­
ne. Z ludzi n ik t nie zginął. .<

Z Rusyi.
Petersburg niepewny.

Berlin (T. B.). „Voss. Zrg.4‘ .podaje donie 
sienie „Bamb. Frerndenblatt-u44 ■ z Kopenhagi, 

donoszące, że. rząd rosyjski w  A ajny.a akólm  
ku wezwał gubem atorów/ by wszysrkie drogo­
cenne przedmioty z miejsc zagrożonych prze­
wożono nie do Petersburga lecz do Moskwy.

Oporni.
Petersburg r i \  B.). „łtjeca oburza się gwał­

townie 7. pow odu stanowiska G r e c yi, miano­
wicie z powodu natychmiastowego ogłoszenia 
poufnej noty  czwórporozumienia i że w całym 
kwiju rozpoczęto agitacyę, k tóra może wHfcio 
cioć opór Serbii przeciw’ propozycyom czwór 

ozunuenia. Całe postępowanie Grecyi mo­
żna uwrażae jedynie za złośliwą nieprzyzwoitą 
prow’okaeyę. Ozwórporozumienie nie prosi o 

pomoc, chce tylko ostatecznie uporzankować 
stosunki bałkańskie i szybko ukończyć wojny.

„Nowoje W rem ia44 pisze: Sertiski następca 
tronu d. 24. lipca zr. telegrafował że jest, go 
tówr wszystko przyjąć czego car zaząda. Obe­
cnie nadeszia chwila, w której S e r b i a  musi 
swoją obietnicę wypełnić.

Wiadomości telegraficzne
„Głosu Narodu" z  dnia 18. sierpnia 1J15 r.

Skuteczne starania Ojca św.
R zym  (T. B.). ,/)sservato re  Romano44 ogła­

sza oświadczenie, że za pośrednictwem Sto­
licy apostolskiej zupełnie zostały usunięte tru ­
dności, jakie po stronie Niemiec i Anglii się 
wyłoniły w sprawie przeprowadzenia inicyaiy- 
wy papieskiej c o  d o  w y m i a n y  n i e z d o l -  
n y c h  do służby wojenne j e ń c ó w  cywilnych 
wszelkiego wieku między mocarstwami prowa- 
dzącemi wojnę, jak  potw ierdzają oświadczenia 
dyploma ycznie.

Głos przeciw pokojowi.
P aryż. (T. B j  Aj. H avasa aonosi: Otwarcie 

sesyii r a d  j e n  e> r  a 1 n  y  c h iiało jionownie 
sposobność umocnienia, narodu do utrzym ania 
świętej jedności we Francyi. Były m inister de 
S e 1 v e s oświadczył w wygłoszonej mowie. 
Daremnie nieprzyjaciele próbują wskazać na 
możliwość zawarcia, pokoju. W o j n a  d ł u g o  
p o t r  w’ a. Potrafim y postarać się o to, by ona 
zwycięsko dla nas się zakończyła.

Odbudowa Prus Wschodnich.
Berlin. (Teł. pryw\) „Yossische Zeitung do­

nosi, iż pniaka i z b a  p o s ł ó w ’ w c a ł y m  
s w y m  s k ł a d z i e  u d a j e  s i ę  w dniach oa 
25. do 28. bm. do P  r u s W s c h o d n i c h ,  aoy 
n i miejscu zbadać postępy w odbudow ie. zni­
szczonych przez wypadki wojenne obszarów.

S iraż morska.
Siockholtn (Tel. pryw.) „Dagegens Nyhctór44 

donosi z Trondjem : Angielskie . straże morskie 
koło wybrzeża Norwegii w ostatnim czasie bar­
dzo się zacieśniły; stróżujące pancem iki zapu­
szczają się nawet na teren wód norwegskieh.

Ks. W ołkońskij pomocnikiem ministra.
Stockholin. (Tel. jtryw.) „S renska Dagbla- 

d et44 uondsi że niebaw em . ustąpi dotychezaso 
wy jeoinocnik ministra spraw wewnętrznych 
Z o t o t a r j «■ w. a  jego nastęjicą zóstanie ks. 
W o ł k o ń s k i j.- Oznacza to ostateczne^ zakoń­
czenie przesilenia w ministermin.' '

Deszcze.
Czemiowce. (Tel. p m v .) W Galicyi wrscho. 

dniej dłuższy czas trwała niepogoda. -Dniestr i 
Prut znacznie wezbrały.

W yścigi w Berlinie.
Berlin. (Tel. pryw.) W trzecim biegu (Andre. 

Hi.ndicapj płacił totalizator za P a r o l e ,  wł. G. 
Hildebranda 726:10; plac 1278:10.

G. W. Z. O. Z.
Biała (T. B.) Biuro krajow e galicyjskiego 

wojennego zakładu obrotu zbożem rozpoczęło 
już swą czynność i urzęduje z powodu braku po­
mieszczenia w Białej, w B i e 1 s k u. ul. Elżbiety 
1. 26. Komisarzem rządowym biura ustanowiony 
został radca namiestnictw A d a m  G u b a t t a .  
Adres telegraficzny biura brzmi: Kriegsgetrei- 
d« Biała.

Przym us paszportowy.
Wiedeń; (T. B J „W iener Ztg44 ogłasza roz­

porządzenie całego gabinetu w sprawie przy­
musu paszportowego na terenie wojennym.

100 franków  124  kottm .
Wiedeń (T. B.j. Urząd pocztowy kasy osz­

czędności podaje do wiadomości, że kurs prze- 
rachowywania w ypłat do Szwr.jcaryd aż do dal­
szego rozporządzenia ustanowiony został 100 
franków 3= 124 koronom.

odbywały się walki ostatnich chwil. Setki tru ­
pów, przeważnie rosyjskich. Znać, że bronili się 
zaciekle. Widziałem zwłoki żołnierza austryae- 
kiego i rosyjskiego, jak  padli, wbiwszy w sie­
bie wzajemnie bagnety. Żołnierzy przy pomocy 
ludności kopią groby, w których spoczną dzie­
siątki i więcej poległych. Okolica staje się 
coraz bardziej jednostajna. Płaszczyzny ogrom­
ne, poprzerywane gdzieniegdzie lasami, dają 
nieprzyjacielowi możność obserwowania dale­
ko naszych poruszeń. To też broni się on za­
ciekle. Pola i drogi poorane wszędzie rowami. 
Wsie prawie wszystkie spalone, tu i owdzie 
plony zniszczone, dobytek chłopów zrabowany 
prawie wszędzie. Smutne wrażenie robią zago­
ny falującego zboża, o których się wie, że nie 
będzie komu ich zbierać.

Jak o  pozóstałości przemarszu wojsk są także 
szerokie now’e drogi w ydeptane w zbożu. Wo- 
góle sieć dróg powiększyła się wszędzie niepo­
miernie. Tworzy je potrzeba wojenna, a prowa­
dzą one nielitośnie przez zboża lub uprawne 
jiola. Drogi tak ie  zrobili ze swej strony Ro- 
syanie; jak mi opownadano, aby zaprowianto- 
wać wojska w K arpatach. Oprócz kolei z Lubli­
na do Gahcyi , wybudowali oni już kolejkę 
wązkotorową do A n n o p o 1 a. Część jej zdo­
łali zniszezjć, ale duża przestrzeń pozostała za- 
chowuna. Także linię kolejową Lublińską au- 
stryacey i niemieccy kolejarze szybko odlui- 
dowują. Nasze treny  pi owian>owre dostają dla 
nas żyność z wagonow, a także wszelkie trans-

,i\ rannych idą tą  dregą. N atknąłem  się tu ­
taj na kolonistów z Galicyi. Osiedli la t temu 
kilkadziesiąt z T a r n o b r z e s k i e g o  po­
wiatu. Z radością witali nas, chętni i gotowi, 
do usług. Pożoga wojenne obróciła w perzynę 
połowę kolonii, reszia została. Obejścia ob­
szerne, dobrze zabudowmne wskazują na za­
możność właścicieli.

Nieprzyjaciel stawia rozpaczliwy opór. Na 
prawo od nas przedwczoraj podobno szarżo­
wali kozacy na piechotę węgierską. Dostali 
się jednak w straszny ogiei. karabinów maszy­
nowych i ua polu walki zostały zwały koni i 
trupów. H. *W.

CC. ouju)-

Watki w Lubelskiem.
(Oiąg dalszy).

Członek naszej redakcyi, a ouecnie 
oficer Legionu nadsyła nam w dalszym 
ciągu następujące zapiski:

12. lipca. Dojścia dla rezerw mieli Rooyanie 
k ry te  doskonale grubemi belkami, ziemią i ka­
m ieniam i tak , że tylko pociski arm atnie zna 
czniejszej wielkości mogły je uszkodzić.

Przed okopem sześciokrotne d ru ty  kolczaste, 
a  przed nimi jeszcze druciane umocnienia. F a  
ktycznie takie okopy można zdobywać tylko 
przez flankowe atak i, bo z przodu są nie dc 
wzięcia. T ak  też i tu  było. Linia losyjska była 
przeła.nana z boku.

Aby mieć gdzie mieszkać pobudowaliśmy so­
bie w Dzierzkowicach domki z płotów’ i ocze- 
tów, k tóre rosły obficie nad rzeką. Domki te  
miały jednak tę wadę, że np. pewnej nocy pod­
czas ulewnego deszczu konie urwawszy się£ z 
uwięzi zjadły ze smakiem mój oczeretowy dach, 
a ja obudziłem się przem oknięty od deszczu.

15. lipca. Linia bojowa nasza ciągnie się pod 
miasteczkiem U r z ę d ó w ,  k tóre jest prawie 
wr zupełności s p a l o n e ,  tak , że zostało tylko 
kilkanaście chałup. Ponieważ miasteczko lezy 
w sferze neutralnej między obu okopami, jest 
ono terenem ciągłych utarczek Datroli i przed­
miotem nienawiści arty leryjskiej obu stron. Lu­
dność, k tórej znaczna część oozostała, jest po­
stępowaniem Rosyan tak  rozgoryczona .ze chło­
pi sami prosili naszych o k arab iry  i łupią do 
Moskali, gdziekolwiek się koło domów pokażą. 
Jak  chłopi opowiadają, Moskale b iali duże ła ­
pówki od ITrzędowian na to  rylko, aby  w kilka, 
godzin potem  podpalić ich domostwa. Urzędów 
w vgląda strasznie. Sterczą wszędzie olbrzymie 
stroświeckie kominy, ba”dzo oryginalne, jakich 
nie spotyka się w Galicyi.

18. lipca  Dzisiaj w nocy był znowu ogólny 
a tak  i nieprzyjaciel cofną! się ze stanowisk pod 
Urzędowem. Brygada nasza przechodź do re­
zerwy na kilka dni. Idziemy do Ludwinowi,. 
W Urzędowie połączył się dzisiaj z nami czwar­
ty  pułk. PowitaliSmy go bardzb serdeczńie, 
zwłaszcza, że w jego szeregach wielu wiarusów, 
k tórzy juz odbyli p rak tykę woj ;nna między 
nami.

21. lipca.
Doszliśmy do D o b r e j  w io l-i i R ł o a r i -  

c y. Linia przed n im i o  4 kim. Boj zacięty wre 
od trzech dni. -Ataki obustronne są ta rćzc  za­
cięte. Przejeżdżaliśm y przez pola. na którycn

IJroddbj cesarskie. Z powodu 85. rocznicy Uro­
dzin cesarz? Franciszka Józefa, jaka dziś przyna- 
da, Kraków przybrał uroczystą szatę. Na wezwa­
nie piezydyum miasta, wystosowane do właści­
cieli realności, prócz gmachów publicznych, pań- 
stwowych, krajowych i gmin także domy prywa­
tne przystrojono flagami o barwach narodowych 
i państwowych. Wczoraj wieczorem p<> godz. 8 na 
Rynku głównym przed odwaehem odbył się caps­
trzyk muzyki wojskowej. Orkiestro odegrała 

„Hymn ludów", poczem udała sjp ulicą Szewską. 
Port walc, Basziowa, Andrzeja Potockiego, św. 
Gertrudy do ko.,zai n? Straoonuu. Podobnie dziś 
wczesnym rankiem orkiestr?, wojskowa wśród 
dźwięków przeszła gównemi ulicach miasta.

Program dzisiejszej uroczystości obejmuje v 
dalszym ciągu: 0  gonz. 6 rano ugrupowanie się 
wojsk na Błoniach, które wystąpią uroczyście. 
Następnie o godz. 9 odbędzie się Msza św połowa. 
\Y razie niepogody o tej samej godzinie uroczyste 
nabożeństwo w królestwie św Potrą. Dla jirzedsta- 
wieieli władz i urzędów państwowych i autono­
micznych, oraz dla ludności cywTlnej odbędzie Się 
również o goaz. 9 rano urrtłfeyste nanożeństwn w 
katedrze na Wawelu.

Prezydent Leo powrócił wczoraj z Zakopanego 
i objął swoje urzędowe obov’iazki.

Przedłużenie godziny policyjnej. Z okazyi roczni­
cy urodzin cesarskich kawiarnie i restauracje ma­
jące prawo otwarcia do godz. 9, otrzymały p rze ­
dłużenie do godz. 1 po półnoiy.

235. i 236. Lista strat.
VV listach stra t Nr 235 i 236 znajdują się 

następujące polskie nazwiska: Jan  Starowicz 
kadet rez. 29 pp. ranny; P iłar chor 29 pp. xunr 
ny, Józ. Stefanowski kądet rez. 97 yp. ranny; 
W lad. Boczarski chor. rez. 55 pp zabity; Stan. 
Cyprys chor. rez. 55 pp. ranny: Stan. Deklewa 
nadpor. III armii puspolit rusz. ranny; Aieks. 
Karpiński chór rez. 55 pp, ranny; Stan. Kie- 
mentowski kadet rez. 55 pp. lanny ; JanKolosz- 
vary kadet rez. C7 pp. zabity; Zygmunt K u­
kulski, kaoet rez. Ul. armi: posp. rusz. wzięty 
,io niewoli; Jan  Heszkiewdcz chor. rez 55 pp.

nny; Józ. Siekanina, noruczn. 34 p wz.ęty do 
niewoli; Tad. Stefczyk porucz. rez, 11 pp. han­

ie poln. lanny ; Rud. Stolfa, nadpor. 40 pp. 
wzięty do niewoli; Leonard Kazimierz kadet 
asp. 40 pp wzięty do niewoli; W łaa. Szaz k a­
det rez. 67 pp ranny; Stan. Szczepka chor. 
rez. 10 batul saperów raimv; Ferd. Taborski 
kap. 67 pp. zabity; Józ. Zachara nadpor. 73 pp, 
.pp ranny; Lud w. Zahradm czek kadet re t. 11 
n p .'ranny . ...

NEKROLOGIA.
Zmarli. A l o j z y  S m o l i ń s k i ,  tow a m  sz 

Sztuki druKarskiej, przeżywszy lat 55, zmarł 15-go 
sierpni;) I* r. Pogrzeli na cmentarz oa. Zwierzyńcu 
odbył się 17-go slOTpiak b. r) ó godz. 5. pc poi.



Nadzwyczajne wydanie
Kraków, Wtorek dnia 17. Sierpnia 1915 r. Rok XXIII.

PKKN'1 M R K A T A  w y n o s i  w K r a k o w i e  
rui* Mf-i z n i f  k o r  . k w a r t a l n i e  fi' kor .  
.'..i ilu r lomu d o p ł a c a  sio

ii*1 lial. ,mi<-*i>;czn!c.
N :i p r a w i m y  i mii-.'iyi / .n if  z i lw u ra -  
z.iw.i |>rzi->ylką ■"> k o r .  :{0 li., z j e d n o  

ra/i.wa p r z e s y łk a  2 kor .  70 h.

K: arrainis z d witrażową przesyłką 
kur. Sp li., /. jeilnoruzową przesyłką 

8 kor. W państwie niemieckiem kw ar­
talnie pi kor., w innych państwach 
kwartalnie 1 - kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.

Cena. numeru pojedynczego  

10 h a łerzy .

GUS HAEOBC
W ychodzi 2 razy dziennie.

w t d a k i e  W i e c z o r n e

Listy pieniężne, przekazy na prenu 
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franco do Administracyi „Głosu Na­
rodu". — Prenumeratę oprócz upo 
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarcht 
i w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów  

redakcya nie zwracu.

ADRES RED.: Ul. św. Tomasza L. 35 
Adr. telegr.: „Glos Narodu* Kkakdw. 
Teleron redakcyjny Nr JM. — Telefoo 

administracyi I drukarni Nr. 3344.

OGŁOSZENIA i inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu", ulica Sw. Tomasza L. 86. — OU miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład labelaryczuy, liczbowy, od wiersza 30 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza. — .Nekrologi i t. d. 80 hal. od 
wiersza -  Załączniki do „Głoau Narodu" (prospekty,eyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmują: w Wiedniu Haasenstem I Vogler,

M. I/Ukes. R. Sohalek. E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel , w Berlinie F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun. - K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice: 1 korona od wiersza

W arszaw a 14. i 15. sie rp n ia .
Z pism warszawskich z dnia 14 i 15 sierpnia głaszający wyrok „W  imieniu praw a1-', podając

wvjmujemv szereg opisów i faktów, dający wy- j««iąooześuie motywy wyroku.
- J 1. * . . . . . • - . 1 's ąoy pokojowe tozpozna ia te wszystkie

obrażenie o nastroju miasta i o najuazmę-jszyc 1 SpraWy  Które dawniej podlegały kom petencji
wydarzeniach.'Pism a te to: ..K uryer Warszaw--1 rosyjskich sędziów pokoju. Najliczniejszą katc-
ski” . .P rzegląd  Poranny11 (dawriy ..K uryer P oN goryę spraw  karnych stanowią sprawy. ws/.cze-
ra n n y 1). ..Dziennik Polski11 (dawniej w ydaw any w ostatnich tygodniach przez rosyjską poli-
. , ' „  „ , , r, . n  u ;  cve i nie rozpoznane już przez rosyjskich sę-iako Knrv£r Polski ). ..Gonioc Poranny i wio- j • • • i . * .J‘i • - a j - I dziow pokoju, pomimo, ze oskarżeni prawie nne-
ezorny11 wreszcie ,.Gazeta Poranna11 (Dwa gro- sjąC j (jp^ej czekali w więzieniu na wyroki
sze-1).

Informacye te przedstawiają się jak  nastę- 

P".U : i

X . A rcybiskup K ak o * sk i.
.lak dowiadujemy się prywa: nie z W arsza­

wy, X. arcybiskup Kakowski pozostał w mie­
ści3 i bynajmniej nie miał zamiaru wyjeżdża­
nia do Peterslrtirga, -jak to głosiły źle poinfor­
mowane pisma niemieckie,

Do Arcypasterza zgłosił się na parę dni przed 
ostateczną ewakuacyą Warszawy przedstawiciel 
władz rosyjskich, domagając się. aby odprawił 
nabożeństwo dziękczynne ze przyrzeczenie au­
tonomii Królestwu. X. arcybiskup odpowiedział 
na l.o żądanie, iż, odprawianie nabożeństw 
powodu obietnic- nie uważa za  właściwe.

Na tern spraw a została zak< ńczona.

Kom itet Obywatelski.
Centralny komitet obywatelski postanowił 

wysiać d o -częśc i .k ra ju -d aw n ie j okupowane­
go szereg wypraw w celu zbadania panujących 
tam stosnnk-ówv ............................  ,

W yprawy wyruszy według następujących 
m arszrut: ?L Ptawłam — , G-ntrowigc —r gando- 
mierz —"tttdifce-.; ■. H.^^ieynieiKigęi 
ków — Radómśfc — Częstochowa *,*- Sosno­
wiec — K rttw iw *i- JśaJiWcp-Tł cRódż,

Cie­l i ł .  Płocks::-^ Lip«o .g^iRyitinsTr W ,
chanów.-a AV.t -r\.
daw ek  — Łowicz — 8ocha«e»r j r -

Dla ekspedycy.i, .zatwierdzono . inśtcukęyę, 
zawierającą kwestyonaryusz, dotyczący zale­
żności prawno-adm inistracyjnej, stanu  pienię­
żnego. stanu handlu i przemysłu, komunika- 
cyi. rolnictwa, spraw ogólnych ze szczegól­
nym uwzględnieniem strat, pośrednich i bez­
pośrednich zrządzonych przez wojnę.

Na posiedzeniu w dniu 11. bm. na nowych 
członków C. K. O. kooptowano pp.: Dzierzbie^t AIU  llłv (  IVY V,'. IV  o V' .  ”  ur»»V I t r '  ’  łJ lv  x Ł v l v c J

kiego. Wojewódzkiego, Heuricha, ks. Gralew- V ej 
skiego. Stanisława ks. Lubomirskiego, A. hr. 
Ronikiera i Pul janowskiego. P. Michał Berg­
son zgłosił swą rezygnacyę. Na jego miejsce 
Komitet Obywatelski powołał do swego grona 
prof. 8. Dicksteina.

..Przegląd por.11 pisze: Kom itet obywatelski’ 
m. W arszawy, k tó ry  obecnie tworzy zarząd 
miejski, spotkał się z zarzutem, wyrażonym 

w organie półurzędowym niemieckim, jakoby 
prowadził jakąś politykę. W działalności tego 
kom itetu od chwili jego założenia tendencyi 
politycznych nie spostrzegaliśmy, stał bowiem 
zawsze na gruncie gospodarczym, jako insty- 
tucya adm inistracyjna. Niemiał powodu zmie­
niać swego charakteru i teraz, czyli zarzut, ja ­
ki mu postawiono, jest niesłuszny.

J ę z y k i u rzęd o w e .

..Dziennik Polski11 donosi: W myśl rozporzą­
dzenia o u z n a n i e  j ę z y k a  p o l s k i e g o  
z a  j ę y k  u r z ę d o w y  w s p ó ł c z e ś n i e  z 
z a  j ę z y k  u r z ę d o w y  r ó w n o r z ę d n i e  z 
biurze policyjnem w ratuszu i na policyjnym u- 
rzędzie polowym na płacu Saskim Nr 7 umiesz­
czono napisy w obu językach. Urzędy te przyj­
mują również wszelkie podania i deklaracye 
zgłaszane po polsku.

Sądy polskie w W arszawie.
W pełni funkeyonują dotychczas dopiero są­

dy pokoju, co i tak  je s t rzeczą godną podziwu,
: * -.1 • _________  1 rVn i  A /Ir*!

Dopiero po otwarciu polskich sądów poko­
ju sprawy takie znajdują się na wokandach są­
dowych i osoby, niewinnie uwięzione, odzyska­
ją wolność.

.Jak nieeierpiącą zwłoki rzeczą było zorgani­
zowanie sądów', świadczy fakt, że mimo paro­
dniowego dopiero istnienia, sądy pokoju są 
zasypywane przez ludność różnego rodzaju 
sprawami i nowych spraw' dla każdego sądu 
wpływa codziennie po kilkadziesiąt. Oczywiście 
nie jest bez wpływu mi to okoliczność, że w 
ostatnich miesiącach sądy rosyjskie działały nie 
prawidłowo, w ostatnim  zaś miesiącu, po ewa- 
kuacyi z W arszawy sądów rosyjskich, ludność 
zupełnie pozbawiona wszelkiego wymiaru spra­
wiedliwości została.

Do ubiegłego w torku sądy pokoju w W arsza­
wie pobierały opłaty w sprawcach cywilnych 

według dawnej normy, obowiązującej przed 
wojną, mianowicie po 10 kop. od arkusza i wpi­
sowe w kwocie kopiejki od. rubla. Przedwczoraj 
sąd główny orzekł, że opłaty mają i»yć pobiera­
ne według ostatniej obowiązującej podwyższo­
nej. normy: 20 kop. »>d arkusza i 2 kop. od 
rubla. W o b ec  tego orzeczenia ; sędziowie pobie-, 
rali już te wyższe opłaty.

W y r o k i  s ą d ó w  . p o k o  yu  w y  k o my-- 
W ą s.t r ą z o b y  w>a § e  l s k a: o d n o ś n e g o  
o k r ę g u .

A i d - z  n a k i s o d  z To w ś  kT o. Komitet oby­
w atelski otrzym ał odezw-ę od Sądu głównego 
k jó ry  proponuje ustanowienie frńsfętmjących o- 
znak urźędów- sędzioWskićh Szarfa zielona, 
na niej kdkarda biała z syreną — dla sędziów 
Trybunału. Takaż szarfa, kokarda am arantow a 
dla referentów Sądu głównego. Szarfa am aran­
towa i kokarda biała ■— dla referentów Sądu 
Głównego i Prokuratoryi Trybunału. Opaski 
na ramieniu sekretarzy i pomocników prokura­
tora.

Ti y b u n a ł. Kancelarya prezesa trybunału 
jc.-t czynna w pałacu Paca przy ulicy Miodo-

Badiet miejski.
O stanie funduszów miejskich donosi ..Ku- 

ryer Poranny1-: Obecnie fundusze miejskie wy 
noszą 2,000.000 rb. i składają się z gotówki 
500,000 rb., przekazanej Komitetowi Obywa 
telskiemu przez m agistrat przed ew akuacyą i 
z 1,500,000 rb. również przekazanych Korni 
tetowi jako  fundusz miejski, złożony w Banku 
łódzkim. Nadto m agistrat posiada zaległości 

różnych podatków  miejskich i innych poborów, 
wynoszących pokaźne sumy. Urzędnicy magi­
stra tu  są z góry opłaceni do października, in 
stytucye dobroczynne i szpitale miejskie, pod 
ległe m agistratowi również są zabezpieczone 

w fundusze na :5 miesiące. Gotowizna m agistra­
tu, wszelkiego rodzaju fundusze, kapitały  i pa­
piery procentowe wywiezione zostały do Mo- 
sky.y,, wrobec czego środki finansowe miasta 
przy zubożeniu ludności i sparaliżowaniu dzia­
łalności ekonomicznej miasta i jego przedmieść
są bardzo ograniczono.

. 1

Politechnika. -
..Goniec Poranny11 pisze: Z gmachu Polite­

chniki wywieziono wiele cennych przedmio­
tów i pomocy naukow ych z zakresu mecha­
niki. Wydział mechaniczny jest zdekompleto­
wany. Wywieziono niektóre cenne kolekcye 
geologiczne i przyrządy geodezyjne. Pawilony 
chemiczny i fizyczny są w stanie używalności; 
stąd wywieziono głównie platynę i niektórejeśli weźmiemy pod uwagę, że przecież 6 dni

dopiero upłynęło od chwili, w której K rólestw o, . .
mogło p o w i ć  do życia polski sąd. Zresztą na j-1 P ^ y rząd y  optyczne Rekwizycya k tó ra odby- 
pilniejsze na razie sp raw ^  są właśnie te, do któ- U* wydziale chemicznym, dotyczy zapa-
vch rozstrzygania konieczne są właśnie s ą d y ™  chemicznych , aparatów ; me nadw yrężyła 

nokoiu ona łe<lnak dosc obfitych zasobow tego wy-
Sądy pokoju w W arszawie funkeyonują przy , (łzia}u- 

okręgach (dawnych cyrkułach) i w lokalach o-
kręgowych. Nad drzwiami lokalu sądowego u- 
mieszczony jest napis: „Sąd pokoju NN. okrę- 
gu--: na drzwiach wywieszona jes t wokanda 
spraw, wyznaczonych na dany dzień. Wnętrze 
lokalów sądowych nie jest oczywiście jeszcze 
odpowiednio urządzone i nosi charakter prowi­
zoryczny.

W sali posiedzeń znajduje się stół sędziow­
ski, nakry ty  suknem. Posiedzenia odbywają się 
codzienie. Komplet w yrokujący stanowią trzy 
osoby: sędzia-przewodniczący i dw aj ławnicy 
z pośród obyw ateli naszego miasta. Posiedzenia 
odbywają się publicznie. Do przestrzegania po­
rządku w sądzie delegowani są milicyanci s tra ­
ży obywatelskiej. P rotokół posiedzenia sądowe­
go prowadzi sędzia-przewodniczący, on też o-

ma8zyny. Pozostałe urządzenie pozwala na mi 
nimalne oświetlenie i ogrzewanie.

Honorowym kuratorem  Politechniki jest obe­
cnie p. P io tr W ertheim, k tó ry  z ramienia Ko­
mitetu Obywatelskiego m. W arszawy roztoczył 
s taranną opiekę nad gmachami Politechniki. 

Oprócz p. W., mianowanego przez K om itet 0 - 
bjrwatelski głównym kuratorem  tego insty tu tu  
naukowego, urząd kurato ra na miejscu spra­
wuje p. Kazimeirz Sławiński, którego zastęp­
cą jest p. Gliicksellin. Organizacya Kursów 
Politechnicznych jest obecnie sprawą palącą. 
Dla zorganizowania kursu  pierwszego dość jest 
na razie pomocy naukowych. Potrzeba jednak 
zasobów pieniężnych, odpowiedniego budżetu i 
ciała profesorskiego. Kom itet Obywatelski po­
myśli chyba o tern jak  najrychlej.

Ora pro nobis !...
Narożny dom przy zbiegu, ulicy Nadbrzeżnej 

.i Karowej, gdzie mieści1 śię m iejski-zakład poło­
żniczy. był jed p y m , z tych, k tóre najbardziej 
były narażone na °gieii b itny . Ód strony Wisły 
dom ten niczem nie jest .osłoniony. P rzystań 
Tow. wioślarskiego wprost domu jest znacznie 
niższa. Przy ostrzelanej- ścianie wciąż gromadzą 
się tłumy i podziwiają zdarzenie, zaste niepo­
wszednie dziwne.

W węgieł domu wmurowany jest w dość du­
żej niszy posąg Matki Zbawiciela z napisem: 
Ora pro nobis! Nad posągiem pionie w- noc i 
w dzień lam pka elektryczna. Setki kul padały 
na ścianę. Dokoła posągu i w dolnej części i 
z boków znać dość głębokie, liczne szczerby w 
tynku. Arii jedna ku la  nie uderzyła w posąg.

( i strasznych chwilach, jakie przeżywał ten 
szpital pisze „K uryer W arszawski-1:

Przed godz. 8 rano -zatelefonowano o rozpo­
czętej kanonadzie. Lekarz naczelny szpitala, 
Dr Popiel, dostał się cło zakładu przez kordony 
m ilicji i pikiety, podgórzam i, placami przez 
|dotv i parkany.

„Piekło, Karabiny i kartaczow nice — opo­
wiada św iadek 'naoczny  — waliły do szpitala 
z Urągi, jak mrjobfitszy deszcz. Chore przenie­
siono z pięter na rękach do piwnic, położonych 
od strony W arszawy: sklepienia żelazno-beto- 
nowe krzywdy nie dadżą zrobić. K rzyk i płacz 
chorych kilkudziesięciu;-'ataki nerwowe. Perso­
na! nieliczni', "ojrfócz 'łMcarzn naczelnego. Dra 
Popiela. lOkarź • niiejsćbwy Dr Siarkiewicz. 
dzielne akuszerki jijf. Rritfcówsfei. -Miłgui. Szej- 
nert i kilkanaście pielęgnłąrek-iiczęnic. Zale­
dwie dano sobie rtd ę /W rad  kul prażył szpital 
bez przerwv£póńilfńb fłńg (-'zerwonego K r z y ż a  
im daćlńl. ; :,,i Li. ,

Przed wieczorem kazano w ciągu kw adran­
sa opróżnić budynek, nie pozwalając nic zabie­
rać. T rzóla było usiinąć chore (niektóre bardzo 
ciężko) przez. fiBdwórża n;i ul. Dobrą i dalej 
Bednarską, a ciągle pod kulami. Na szczęście 
n ik t’nie postradał życia, dziwny to 'w ypadek, to 
chyba cud nas z tego piekła wyratow ał11...

Kulej Warszawsko-Wiedeńska..
Na kolei warszNwiedeńskiej tor zburżoity 

doszczętnie wraz ze wszelkiemi urządzeniami 
na długości około 28 wiorst doprowadzono do 
porządku o tyle, że już od 4 dni przychodzą 
pociągi służbowe. Pierwszy zatrzym ał się w 

pobliżii ul. Towarowej pociąg roboczy w skła­
dzie blizko 200 wagonów z m ateryałam i do 
napraw y linii. Po nim przybyły dwa pociągi 
z wagonami osobowymi i salonowymi, w k tó ­
rych przyjechało kilkadziesiąt osób mężczyzn 
i kobiet, mianowanych na różne stanowiska 
administracyjne.

Pociągi od wczoraj dochodzą do samego 
dworca osobwego. Dworzec nie jest uszkodzo­
ny. Jedyn ie  sygnalizacyę, oświetlenie i połą­
czenie telegraficzne zniszczyły władze rosyj­
skie. Oświetlenie dworca od strony peronu jest 
już ukończone.

Jak  donosi „Kur. W arszawski1- mniej wię­
cej w o i ą g  u 7—8 d n i  m o ż n a  s i ę  s p o ­
d z i e w a ć  o t w a r c i a  p r a w i d ł o w e g o  

r u c h u  o s o b o w e g o  w k i e r u n k u  C z ę ­
s t o c h o w y ,  f ̂ o d z i i A l e k s a n d r o w a .

Poczta między Królestwem a Niemcami.
„Kuryer, P oranny11 donosi za ofieyalną ^Deu­

tsche W arszauęr Ztg«j“, żę ^wszyskiri miejsco­
wości powiątów: Będą&iskiego, Częstochow­
skiego; Kaliskiego, Konińskiego,
'Łódzkiego, Nieszawskiege, Łasko-Pabianic- 
kiego, Sieradzkiego, Słupeckiego, Tureckiego, 
W ieluńskiego i W łocławskiego, zostają bezpo­
średnio połączone z kom unikacyą pocztową w 
Niemczech.

Dła miejscowości nie posiadających urzędu 
pocztowego, urządzone zostaną połączenia nie­
mieckich urzędów pocztowych dla m iast powia­
towych: tak  dla Słupcy w urz.ędzie pocztowym 
w Koninie, dla Turki, w Kaliszu, dla Niesza­
wy we W łocławku. W adresach należy wymie­
nić nazwę powiatu.

Biuro poczty niemieckiej m a być otw arte w 
tych dniach. Przesyłka korespondencyi zw y­
czajnej na prowincyę, zajętą przez wojska nie­
mieckie i położoną przy kolei W.-Wied., i za­
granicę, ma się rozpocząć po otwarciu ruchu 
osobowego na kolei W.-Wied.

Sekwestr.
Ogłoszony przez gubernatora wojennego, je- 

nerał-majora Gerekego, sekw estr metali, weł­
ny, bawełny, tłuszczów, chemikaliów i skór, 
jak  nam wyjaśniono, dotyczy zapasów tych 
towarów, mających znaczenie handlowe, nie 
obejmuje zaś przedmiotów w prywatnem  posia­
daniu do codziennego użytku, jak  sprzętów 
cuchennyeh itp.

Sekw estr tych towarów dotychczas nie jest 
rekwizycyą. Je s t to zabezpieczenie zapasów 
tych towarów na ew entualny użytek armii, o

lek wybuchu przy wysadzaniu mostu, częścią 
od kul. To saiuo w domach na poblizkich uli­
cach. Na ulicy W ileńskiej najhardziej zniszczo­
ny jest dom, mieszczący ochronę, a w niej 
kaplicę. Oprócz spalonych budowli, k tóre Wy­
liczano już w pismach mamy do zanotowania 
budynek klubu oficerskiego przy ul, 8liwic- 
kiej — spalony doszczętnie. Zabudowania fa-

płytkiej wody powiodło , się prędko i statk i 
mogą już być użyte z powodzeniem w żegludze 
po Wiśle. Do tych zdobytych okrętów  należały 
również pierwsze wielkie wiślane statk i moto­
rowe, polskie holowniki k o ło w e: „Mazur11.
..M agjar11 i „Polak1-, które podczas pokoju ho­
lowały- między Gdańskiem i W arszawą berlin- 
ki. Jeden  z tych statków  motorowych przybył 
już niedawno do Torunia, holując podniesiony 
parowiec11.

ile zajdzie potrzeba, Dopiero później może., na­
si ąpić rekw izycya za odpowiednią opłatą, o 
.•żem będą dane oddzielne zawiadomienia.

Aprowizacya miasta.
W tych dniach po otrzymaniu paszportów.

Komitet obj-watelski wysyła do Zagłębia Dą­
browskiego specyalną komisyę dla zbadan ia , 

stanu kopalń i zawarcia kontraktów  na doata-j bryki „Labor11 przy ul. Ząbkowskiej strawione 
wę węgla dąbrowskiego do W arszawy na po- przez ogień i zniszczone. Zabudowania „Wul- 
trzeby mieszkańców. | kann1’ ocalały — rażą jednak pustką i mar-

Z powodu przerwania kom unikacyi z Pragą twotą wewnętrzną — wywieziono bowiem z 
Kom itet wstrzymał się ze sprzedażą torfu d o ' nich wszystkie maszyny i całe urządzenie. Stra- 
ezasu prowizorycznej naprawy mostu Kąęrbe-1-szny obraz zniszczenia przedstawiają d,worep 
dzia. do kórej władze wojskowe już przystą- i budowle kolejowe: popalone ińury, sterczą- 
piły. ! fiwiee kominy, powyginane z gorąca konstrufc-

Z W arszawy mnóstwo osób jeździ na Pra- cye żelazne na zgliszczach, 
gę po zakupy. Niestety, Prażanie sżyhko zmie- j •
nili ..oryentacyę11. Gdy jeszcze onegdaj ceny j Zdobycz na Wiśle,
były umiarkowane i można było wbród d o s ta ć ; „Deutscłie W arschaiier Zeitiing1- donosi: Pod- 
wszelkich artykułów  żywności, już wczoraj s ta - 'c z a s  posuwania się naprzód naszego wojska w 
wiano ceny wyższe, niż w W arszawie, zwła-1 Polsce, wpadły w jego ręce również rosyjskie 
szcza za mięso i masło. Trzy czwarte produk : statki wiślane. Rosyanie większą ezęść paro- 
tów wędruje obecnie wczesnym rankiem do statków  zatopili, ale wydobycie ich z powodu 
W arszawy. Dowóz na Pragę końmi w arzjw . •— •>- - «
drobiu i nabiału codziennie się wzmaga. Nie­
stety, wszystkie te produkty natychm iast stają 
się łupem przekupniów. Jedynie mleko na Pra­
dze dzięki obfitości jest dziś tanie.

Na posiedzeniu K. G. m. W. postanowiono 
wskutek braku dowozu podnieść chwilowo ce­
nę chleba, a. mianowicie: chleli razowy żytni 
(1 i pół kopiejki funt, chleb pytlow y żytni 9 i 
pół kop. funt.

Ceny wyrobów tytoniowych pomimo całko­
witego zerwania kom unikacyi z Rosyą. a tern 
samem dowozu tytoniu i papierosów, w W ar­
szawie spadły la k  znacznie, że 'kupcy  sp-zeda- 
,ją je poniżej kosztu w obawie dalszej zniżki.

Spekulacya żywnością.
Nielada zawód — pisze ..Przegląd poran­

ny1-— spotkał spekulantów  warszawskich, k tó ­
rzy przypuszczając, że odcięcie Warszawy- po­
trw a czas dłuższy , czynili wielkie zakupy zapa­
sów żywnościowych, aby je podczas przewidy­
wanego oblężenia miasta sprzedawać po .ce­
nach'.wygórowanych. według własnego uzna­
nia. Zakupili także dużo takich aj-tykulow k tó ­
rych. jak się im zdawało, brak jest w Niem­
czech. a zatem i w okupowanych miejscowoś 
ciach Królestwa, jak  n. p. herbaty, wyrobów 
tytoniowych, kaloszy' i t. p. K iedy już w mie­
ście nie było więcej zapasów, ktoreby się do­
stały do rąk spekulantów, zaczęto tem samemi 
zapasami spekulować między sobą w ten sposób 
że przechodziły z rąk do rąk, przyczem ceny 
podskakiwały o 100. 200 i więcej procent.

Tymczasem zawiodło ieli i jedno i drugie.
Warszawa nie była oblężona, a braków w zaję­
tych miejscowościach niema.

Na kilka dni np. przed nstąpiduiOKi Rosyan 
/. W arszawy, nie tno/.na byio dostać herbaty', 
r gdy ktoś komuś „po znajomości11 „odstąpił11 
ćwierć funta herbaty, k tóra miała cenę normal­
ną kop (Ni — za rubla lub 1 rb. 2tl kop., to 
jak :by czynił wielka laskę Tymczasem po 
wkroczeniu Niemców do Warszawy- z ogłoszeń 
w gazet..ch lód;.kici;, okazało się, ze w Łodzi 
nie brakuje wcale herbaty i jest cna stosunko­
wo lania. Więc spekulanci stsia jn  się teraz 
sprzedawać- herhaic po cenie trochę wyższej 
a t u .i.-.i::,ilęęj, ale ni? maja na nią kupców.

Tosamo działo się z wyrobami tabacznymi, 
które podlegały jeszcze tej zmianie, że zapasy 
w fabrykach krajow ych, nie opłacając bande­
roli, mogą być sprzedaw ane' jeszcze znacznie 
taniej.

Do krachu spekulantów przyczynił się ró­
wnież i ten fakt, że przewidywane zakupy 
przez wojsko niemieckie bynajmniej nie n astą­
piły, gdyż zarówno oficerowie jak i żołnierze 
niemieccy prawie wszystko mają. przysyłane 
z domu.

Przy moście Kierbedzia
Od wczesnego ranka rozpoczyna się znaczny 

nich na obu brzegach przy moście Kierbedzia, 
gdzie zbierają się łodzie, przewożąc publicz­
ność. Brzeg praski przy Parku w godzinach 
rannych ma w ygląd wielkiego targowiska. Tu 
ściągają handlarze koni, krów, trzody, drobiu 
■e swym dobytkiem  dla przewiezienia tegoż 

do W arszawy. Łodzie wyruszają przepełnione.
Aby więcej zarobić, przewoźnicy, naładow aw­
szy swe statk i końmi, bydłem  i trzodą chętnie 
dobierają „gości11, sadowiąc ich, gdzie się da: 
niekiedy na  konia, na burtach lub między trzo­
dę, silnie niezadowoloną z ciasnoty, przeciwko 
której głośnem kwiczeniem wyrażają swój pro­
test. Nie można twierdzić, iżby przewóz, od­
byw ający się w ten sposób, był zupełnie bez­
pieczny. Woda na Wiśle podniosła się dość 
znacznie.

N«i Pradze.
O zniszczeniu P rag i donoszą pisma: W ko­

ściele św. F loryana brak szyb częścią wsku-

Kefbriny kościelne w Królestwie.
(Telegramy własne „Głosu Narodu").

h- ' jŚ •' ' * * n :  t i i : - - :  iv ."  •• : .w—

Kopenhaga. IG sierpnia: , , k i j e w ś k o j a  
I y s l "  podaje W całej rozciągłości projekt re­

form dla kośeióła rzymsko-katolickiego w 
Królestwie Polskiem opracowany przez depar- 
ament wyznań petersburskiego mininistra 

spraw wewnęrznych.
P rojekt przewiduje w obrzędach kościelnych 

w Królestwie Polskiem urzędowanie wewnę­
trzne i wstosunku do stron w języku polskim, 
z zastrzeżeniem, .iż na żądanie strony doku-- 
m enty i odpowiedzi daw ane będą w języku ro- 
sjęj; kim.

Biskupom przysługuje prawo opuszczenia 
swych dyecezyj bez zezwolenia w ładzy świec­
kiej i przyznaje się im większe prawa w spra­
wach seminaryów duchownych.

Dalej przewiduje projekt skasowanie ograni­
czeń co do sprawowania służby bożej i rozsze­
rza prawa majątkowe kościelne.

Drobne wieści.
Na Pradze przv ul. Wileńskiej otwarto urząd 

niemieckiej tajnej policyi polowęj. Znak tego 
urzędu jest wypisany w dwuch językach 

O oficerach i żołnierzach anstryackich pisze 
•Przegląd poranny*:

Ud trzech dni zauważyć można pojedyńczych 
tołnierzy ausłryackich w naszem mieście. Są 
to przeważnie kawalerzyści. Widzieliśmy także 
oficerów ausłryackich w samochodach.

W chwili obecnej czynne ss w W arszawie - 
l. T eatr Rozmaitości, z Kazimierzem Karniń- 
skim 2. Teatr Poiski. 3 Nowości. 4. Teatr letni. 
5. T eatr Mały. 6. Teatr Bagatela. 7. Teatr Po­
pularny. 8. Teatr. Ludowy. W  Dolinie Szwaj­
carskiej odbywa się codziennie koncert lub »W ie­
czór humoru*.

Wojciech Kossak, znakomity batalista, bawi 
w Warszawie.

Zarząd telefonów otrzymał polecenie, aby te­
lefonistki nauczyły się liczb niemieckich i ro­
zumiały zlecenia numerów po niemiecku.

Wobec tego zarząd telefonów poszukuje pa­
nien władających jeżykiem niemieckim.

• Goniec* donusi: Z kół finansowych docho­
dzi nas wieść, że wkrótce w W arszawie otwie- 
ia  swoją filię Bank Państwowy Niemiecki (Reichs- 
Bank).

Bank ma zająć gmach b. banku Państwa 
przy ul. Bielawskiej.

W brew pogłoskom, że władze rosyjskie nie 
zdążyły zniszczyć mostów kolei nadwiślańskich, 
oba mosty, stary i npwy są wysadzone w po­
wietrze. Stary most ma zniszczone dwa przęsła 
środkowe, które poa kątem oparły się na dnie 
rzeki. Nowy most ma zniszczone jenno przęsło 
od strony Warszawy.

»Dzień > donos1: Dowiadujemy się, że •Dzien­
nik Polski* (dawny »Kuryer Polski*) wycho­
dzący dotychczas pod redakcyą p. Bohdana Stra- 
szewicza, nabyty został przez pp. Stefana Krzy- 
woszewskiego, redaktora »Świata« i p. Maury­
cego Spokornego, dyrektora tram wajów miej­
skich-

Według otrzymanych przez G. K. O. rapor­
tów, mieszczące się w Falenicy w Grzybow­
sk iej Wofi i w Zielonej schroniska dla bezdo 
mnych. przebyły szczęśliwie ostatnie wypadki.



5rr. 2. „GŁOS NARODU" z dnia 17 Sierpnia 1915 roku.

Upadek fortów Kowna i Modlina.
8325 jeńców 260 dział.

B iu le ty n  n iem ieck i.

W ielka g łów na k w a te ra  ogłasza 17 s ie r­
pnia 1915 :

W schodn i te ren  w o jny .

G ru p a  w ojsk  g e n e ra ła  p o ln eg o  m arsz a łk a  
H in d en b u rg a  :

D alsze w a lk i w o k o licy  K u b iszek  b y ły  
sk u teczn e . W zię liśm y 6 25  jeńców , w  tem  
3 oficerów  i 3 k a ra b in y  m aszynow e.

W o jsk a  arm ii g en e ra ł-p u łk o w n ik a  E ich- 
h o rn a  pod  k o m en d ą  g en e ra ła  L itzm an n a  
w zięły  sz tu rm em  położone m iędzy  N iem nem  
i J e s ią  fo r ty  po łudn io w o -zach o d n ieg o  fro n ­
tu  K o w n a . P rzesz ło  4 .5 0 0  R o sy an  w zię to  
do n iew oli, o raz  zd o b y to  2 40  dzia ł i liczny  
in n y  m a te ry a ł.

A rm ie g e n e ra ła  S ch o ltza  i G a llw itza  
w śród  c iąg ły ch  w a lk  o d rzu c iły  n iep rz y ja ­
c ie la  d a le j w e w schodnim  k ie ru n k u . W zię to  
do n iew oli 1 .8 0 0  R o sy an , w tem  11 o fice­
rów , o raz  zd o b y to  1 dz ia ło  i 1 0  k a rab in ó w  
m aszy n o w y ch .

Na pó łnocno-w schodnim  froncie M odlina

u d a ło  się p raw ie 
zeprzeć. W zięto  

o raz  . zd o b y to  19

w zięto  sz tu im em  jed en  w ielk i fo r t i dw ie 
m ięd zy fo rty fik acy e .

N a in n y ch  L o n tac h  
w szędzie n iep rzy jac ie la  
p rzy rem  2 .4 0 0  jeńców , 
dz ia ł i in n y  m a te ry a ł.

G ru p a  w o jsk  g e n e ra ła  po ln eg o  k s ięc ia  
L eo p o ld a  b aw arsk ieg o  i g ru p a , w o jsk  g en e ­
ra ła  po lnego  m arsz a łk a  M ackensena  d a le j 
p o s tęp u je  zw ycięsko  n ap rzó d .

W  sw em  urzędow em  sp raw o zd an iu  z d n ia  
16 s ie rp n ia  tw ierd z i ro sy jsk ie  k ie ro w n ic tw o  
w o jsk , że ro sy jsk a  s tra ż  p rz ed n ia  d n ia  13 
sie rp n ia  k o ło  D u n a jo w a n ad  Zelotą L ipą 
zd o b y ła  dw a szereg i n iem ieck ich  row ów  
strze leck ich  i ich obrońców  w y b iła . N asze­
mu w tem  m iejscu  w a lczącem u  w o jsk u  je s t 
znanem  ty lk o  je d n o  p rzedsięw zięcie  ro sy j­
sk ie j p a tro li w nocy  z 1 2  n a  13 b. m ., k tó re  
w zupełnośc i spełz ło  n a  n iczem , przyczem  
n iep rzy jac ie l p rzed  naszem i s tan o w isk am i 
pozostaw ił 4 zab ity c h  i 2 ra n n y ch , a  k tó re  
nam  nie p rzy n io sło  ża d n y ch  s tra t .

N acze lne k ie ro w n ic tw o  arm ii.

Biuletyn austr.-węgierski
W iedeń , 1 7 s ie rp n ia . 

U rzędow o og łasza ja 17 sie rpn ia  1 9 1 5  :

W sch o d n i te re n .

W  o stry m  p ościgu  za  c iąg le  co fa jący m  
się n iep rzy jac ie lem , p osunęły  się c. i k . 
w o jsk a  s to jące  pod k o m en d ą  g e n e ra ła  pol­
nego  m arsz a łk a  A rza , do D o b ry n k i, leżącej 
2 0  k ilo m etró w  n a  p o łu d n io w y  zachód  od 
B rześcia  L itew sk ieg o . R o sy jsk a  s tra ż  ty ln a , 
k tó ra  u s taw iła  się ko ło  P iszczac , zo s ta ła  
przez w ęg ie rsk ą  o b ro n ę  k ra jo w ą  o d rzu co n ą .

P ro w ad zo n e  p rzez a rcy k s ię c ia  Jó ze fa  
F e rd y n a n d a  siły  p o s tęp u ją  na  J a n ó w  n ad  
B ugiem .

G en era ł K oevess o d rzucił n iep rzy jac ie la  
w o k o licy  K o n s ta n ty n o w a  przez B ug.

N a pó łnoc o d  do lnego  B ugu w alczą  w śc i­
słym  k o n ta k c ie  z n iem ieck ą  k a w a le ry ą  n a ­
sze o d d z ia ły  k aw a łe ry i.

N a naszy m  froncie  ko ło  W łodzim ierza 
W o ły ń sk ieg o  i w G alicy i w schodnie j p a n u ­
je  spokó j.

Wojna z Włochami.
, . i

W czo ra j p rzez  ca ły  dzień  trw a ł o g ie ń 1 
w łosk ie j c iężk ie j a r ty le ry i n a  ty ro lsk ie  for-1 
ty f ik a c y e . S łabsze n iep rzy jac ie lsk ie  o d d z ia ­
ły  p iech o ty  ,k tó re  w V al L u g a n a  aż  do Ca- 
rzan o  (n a  pó łn o cn y  w schód  od  B orgo) po­
su n ę ły  się, zo s ta ły  od rzu co n e  p rzez  p o to k  
M aso.

N a froncie P o b rzeża  k o n ty n u o w a li W łosi 
znaczn ie jszem i siłam i a ta k i  n a  nasze  s ta n o ­

w isk a  m iędzy  K rnem  i T olm ein , a le  w szę­
dzie zo sta li k rw aw o  o d p arc i.

P łask o w zg ó rze  D oberdo  zn a jd o w ało  się 
w czoraj p o p o łu d n iu  znow u pod g w a łto ­
w nym  ogniem  dzia łow ym .

'/„ust. szefa sz tab u  jen e ra ln . vou H oefer, 
po lny  m arsza łek  porut zn ik .

Odzyskana Kanonia.
Po powstaniu w r. 1803 kilku księży prałą 

Iow, należących do kapituły warszawskiej, w 
obawie represyi ze strony rządu rosyjskiego, o- 
puściło kraj, szukając schronienia za granicą 
Wobec tego gubernator warszawski w r. 1866 
wziął pod swój chwilowy zarząd majątek kapi 
tuły warszawskiej, składający się z trzech do­
mów przy ulicy Kanonii, pod Nr. 10/84, 16/81 
i 18/80. Administrowanie rządowe tymi doma­
mi miało trwać, dopóki kapituła nie skomple­
tuje się do liczby dwunastu. Aczkolwiek to na­
stąpiło, gubernator i jego następcy nie chcieli 
zrzec sie prawa zarządzania domami. Kapituła 
l konieczności pogodziła się z tem wywłasz 
czeniem.

Obecnie, z powodu ewakuacyi władz, domy 
,e przeszły w ręce prawych właścicieli. Admi­
nistratorem  domów mianowano rektora semi- 
naryum duchownego, ks. prałata Galla.

Zaznaczyć należy, że podczas administracyi 
rządowej domami, jeden z sąsiadów samowol­
nie zagarnął z posesyj omawianych kilkanaście 
łokci kwadratowych gruntu. W celu odebrania 
Lego placu rząd gubernialny warszawski jeszcze 
w r. 1896 wystąpił do departamentu wyznań 
obcych, załączając plany i inne dowody, lecz 
po 5 latach, t. j. 13 paździdrnika 1901 r.. wspo­
mniany departam ent zawiadomił gubernatora, 
że plany i inne dowody. , zaginęły. Wobec tego 
dalszego procesu zaniechano.

WOJENNY W KRÓLESTWIE POLSKIEM.
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Z Płońska.
Do W arszawy przybył z Płońska p. F-9, któ­

ry opowiadał o tem mieście co następuje :
Płońsk był ciągle jednym lazaretem. Na 20 

wiorst długości wokoło m iasta mieszkańcy mu­
sieli własnoręcznie robić okopy. W  śroaę rano 
dnia 14 lipda usłyszano tam  po raz pierwszy 
strzały armatnie, które huczały 3 dni z rzędu. 
Największy nuk był w południe.

Gdy doszła wiadomość, że Niemcy przerwali 
front niedaleko miasta, nastała tam. panika. 
Najwięcej się obawiali żydzi. Mówiono bowiem, 
że sztab każe usunąć z Płońska wszystkich 
żydów. O 12 w nocy zaczęto ewakuować laza­
rety oraz instytucye rządowe.

Przez miasto zaczęły przejeżdżać wozy chłop­
skie z bezdomnymi włościanami, którzy narze­
kali, ?e kozacy bezlitośnie palili i niszczyli ich 
chudobę.

Żydzi w obawie, że ich taki sam los czeka, 
zebrali się w bożnicach i modlili o odwrócenie 
nieszczęścia.

Niezadługo zjawili się w m i.ście kozacy, 
którzy zabrali się do roboty, zbliżająca się ka­
nonada położyła kres temu.

W  mieście pozostały 2 roty piechoty. Pod- 
oticer zebrał ze 100 żołnierzy i na ich czele

M o ta j  ż a l u m n *

pootwierał kolejno sklepy i rabował. — Inna 
grupa tymczasem »rekwirowała« wszystkie ko 
nie i wozy. a trzecia grupa — sprzęty do­
mowe.

Tymczasowy komendant dowiedziawszy się 
o tem, wyszedł do żołnierzy z rewolwerem i 
dał do nich kilka strzałńw, poczem ci poucie­
kali.

W  piątek rano przybył nowy oddział koza­
ków. Zniszczyli oni młyn parowy p. Bormana, 
wysadzili wielki most nad rzeką pod miastem.

Po upływie kilku godzin weszli Niemcy.

Odwrót prziz Mińsk mizowiMl.
Handlujący wołami G. przybył wczoraj rano 

z Brześcia do W arszawy i opowiedział o swej 
podróży przez Mińsk Mazowiecki co następu­
je:

W e czwartek wyjechał z Brześcia i przybył 
do Międzyrzecza o godz. 6-ej wiect. Tu pociąg 
się zatrzym ał i stał do piątku do goda 3 pp., 
poczem oświadczono pasażerom, że dalej nie 
pójdzie. Kilku pasażerów udało się tedy końmi 
do Siedlec, w których jednak niepodobna było 
pozostać, bo miasto było przepełnione wojskiem,

♦ lnow.tri i  me ’

które niemieckie aeroplany rzuciły wtedy 
około 40 bomb. Ludność prywatna i urzędnicy 
ewakuowani do tej miejscowości z W arszawy, 
uciekali w nieładzie.

Pan G. i kilka jeszcze osób pojechało niezwło­
cznie końmi do Mińska Mazowieckiego. W  no­
cy z piątku na sobotę po ich przybyciu, aero­
plany niemieckie zarzucały bombami dójm ko­
mendanta i sztabu rosyjskiego. Zaczęło się przy- 
tem walić sporo domków żydowskich, umieszczo­
nych w sąsiedztwie budynku komendanta. Ofiar 
w ludziach nie było.

W sobotę po południu wojsko rosyjssie za­
częło opuszczać Mińsk Mjul, poczem wyjecuaf 
komendant raniony odłamkiem bomby z aero­
planu.

Ostatnie wojsko rosyjskie przeszło przez Mińsk 
Mar , udajac się do Siedlec, w lUcjzietę rano. 
Przed wyjściem żołnierze zburzyli dworzed i mo­
sty kolejowe. Pod miastem ukryli się kozacy, 
oczekujący na podjazdy niemieckie. W  niedzie­
lę też nastąpiła wymiana strzałów w nfiaśme, 
w czasie której padło dwóch kozaków, a 1 1 Nie­
miec został lekko raniony.

W  poniedziałek rano Mińsk Ma*, był już cał­
kowicie w posiadaniu Niemców.
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TARYFA MAKSYMALNA
t. j. ceny najwyższe, po których następujące artykuły, niezbędne 

codziennego utrzymania, sprzedaw ać wolno:
d c

•'“n* koron
*) M p^au-nna N t. 9 : ( c z y s ia  b e z  d o ­

m ieszk i):  za  100  k lg r . b ez  w o rk a  . . 9 5 .—
z *  1 k lg r ...................................................................... l . _

M ąka jw s ta u a  d o  g o to w a n ia  :
za  10 0  k lgr. b ez  w o r k a ....................................... 8 5 .—
za 1 k lg r  .................................................... — 9 0

M ąka p szen n a  c h le b o w a :  za 10 0  k ig i
b ez  w o r k a ............................................................ 7 8 .—
za  1 k l g r . ...................................................... — .84

M ąka ż y tn ia  c h le b o w a : za 100  k lgr.
b ez  W w r k a ..............................................   7 0 .—
z a  1 k lg r ..................................................................— .7 6

M ąka ją c a n ie n n a  : za 100  s lg r  b ez  w o rk a  6ó .—
za  1 L lgr .....................................................................— .7 0

M ąka k n lu ir y a s a a a : za  10 0  k lg r . b ez
w o r k a .........................................................58.—
za  1 k lgr ................................................................. — .64

G ry sik  k a k a r y d z a n y : z a  100  k lg r . bez
w o ą K a .........................................................0 0 .—
z a  1 k lg r .................................................................. — .66

B o lk a  w a r sz a w sk a  na  w o d z ie  a  35  g ra ­
m ó w  l  — .4

C a leb  z a  70 g ra m ó w  .  ...........................
** ! M ięso p ierw  j e j  j a k o ś c i : a ; k r z y ż ó ­

w k ą , z ra zó w k a , rozb ef, ro zb ra te i, le g a -
w k ą , le jsz tn k  i p l e c ó w k a ...........................
b) szp o n d er , g ó r n a  s z tu k a  i  m o s te k  

M ięso  d fu g le t  j a k o ś c i : a )  k r z y ż ó w k a , zra- 
zów fca , ror& ef, ro zb ra te i, le g a w k a , le j-
s z t iik  i p l e c ó w k a ........................................
b) ązp on d er , g ó m *  s z tu k a  i m o s te k  

M iąso tr a e e k )  j a k o ś c i : a ) k r z y ż ó w k a , z ra  
zćw fca , roab ef, ro zb ra te i, le g a w k a , le j-
s z t iŁ  i p le c ó w k a   ...........................
b) g ó r n a  jz tu k a  i m o s te k

— .5

4.88
3.52

4 .2 0  
3 12

3.40
2.52

Cp m Itnrnn:
Mięso w ieprzow e: a) polędwica, kotlety

i s z y n k a ..............................................................3.88
b) łopaika i b o c z e k .......................................3.36

Szynka wąJzona surowa w całości . . 4.32 
Szynka gotowana krajana na części . . 6.92
Kieibasa surowa s ie k a n a ................................. 2.8G
Kiełbasa k rajana wędzona . . . 4.52
Kiełnaaa sieaana w ę d z o n a .......................4.—

W ądaunka . a r o w a ........................................4.—
W ądzonka g o t o w a n a ............................. 4.20
Sardelki s z t u k a ..................................  — .20
kiełbacki wiedeńskie para . ■ . . . — .20
Słonina 1 k lgr....................................................... 4.20
Smalec 1 klgr........................................................ 4.64
CuKier : w głowach za 100 klgr. . . . 8 3 , —

kostkowy w paczkach za 100 H gr. . . 87.—
w głowie za 1 k lg r..................................... —.88
rąbany z głowy za 1 k lgr..........................—.90
w kostce za 1 k l g r ............................  . —.9?

N a f ta : za 1 l i t r .............................................. — .02
Sól kam ienna 1 k lg r.............................. — .22
Sól nBAonkowu 1 k lgr..........................—.28
W ęgiel Ł am iem y : 

a) w składach lo e tn a i  cło wy . . . 1.20
hi dla drobnej sprzedaży sposobem roz­

wozu przez uprawnianych z dostawę 
do domu za 1 cetnar clowy , . . 1.40

Lirzewo miękkie za krążek (kółko) . . — .80 
***) Zapałki szwedz. za 1 pudełko —.3

Zapaud szweaz. za 10 pudełek , — 24
Zapałki szwedz. za 100 pudełek . 2.20

odno**ł uti «prt«daży priei atreutów wzjrlądnle

dom w Nowym T argu  blisko 
rynku z 4 pokoi i kuchni, ńa 
dający się też na sKlep lub re 
stauracyę, W iadom ość w Rabce 

Totow a ióó9

Młodszy pomocnik
handlow y obznajm iony z robo­
tami p iw nicznem i znajdzie u 
m ieszczenie w dom u handlo  
wym pod firmą J. F tderow icz 

w Krakow ie 1608

UWAGA: Ceny w ytej wymienione ta 100 k.iffr. 
irtąkstyeh ku geów .^  ^  ,.Rny podłne wyżej z» 100 tlYr., o b -ik iu u . przy „prz„d^.y n . worki. nnejmujące

ilości mniejsze w hartownym handlu przyjcie, najrnnmj 70 klKr:
•71 K ałdy rzetnik obowiązany jest sprzedać żądaną ilość mięsa, najmniej jednak / ,  kilogram*. 
DoKłaUKa pi/.y sprzedczy mię<ta mol* wynosić: ») przy mięsie .z a z ę ś c i  tylnych r a. ny le j & proc., 

b) przj górnej yztuce, szpondrze tozbl itlowym i pędzę bez ko-^i najwyżej i0 procent -  Dc mięsa z lhŁych 
części nrzeoiuch dokładki dodawać, nie wolno. -  Na dokładki uzytc l.yć m oR  części d< nzycia zdatne, pocho­
dzące z te -,, zwierzęcia r z e ź n io , z którego pochodzi mięso j przfcdawane, a mianowicie : kpsci rurowe, wątroby 
nerki, ś led z ik a  na dokłao.;ę natomiast nie wełno używać knsci płaskich. jak n. p. żeber. -  Części z innych 
z k ierząt nie rńłiga ovć dodaw.we j .k o  dokładki, wyjąwszy ra ząoamc kupującego.

*♦*1 Każdy" kupiec jest obowiązany sprzedać żądaną dość zapałek.

Magistrat stoł. król. miasta K ra ko wa
dnia 2 sierpnia 1-916 i.

Prezydent miasta :

O i* L e o .

Administrator
folwarków

w sile wieku, żonaty, bezdzietny, obe 
cnie od la, 14 na samoistnej posadzie 
w pierwszorzędnym majątku, pragnie 
zmienić posadę od 1 Stycznia 1016 r 
Dalsze szczegóły listowne. Łaskawe zgiu 
szonia przyjmuje wStanisław Budziński 

poste restante Łańcut.

Okazya!
In teres śn iadankow y z w yszyn­
kiem w ódek i piw a z calem u- 
rządzeniem  sprzedam  za ó ty­
sięcy koron. W iadom ość u w ła­
ściciela. Kraków  ul. Szlak 1 22 

I. p. drzwi Nr. 4 16S8

Starożytności
jir/.edaje i kupuje KSIĘGARNIA 

KATOLICKA D-r* MIŁKOMSKIEGO
ijr:: (I'Ioryań.*fka, 1). —

PP. Benedyktynki
w Staniakach — otwierają

- konwikt i szkołę -
z dniem 1 go w rześnia b. r.

Ceny hurtowne!

W E LW OW IE, stow. zar. z ogr. por. 
organ handlowy Zarządn Glównogo Tow. Kólok Rolniczych

z siedzibą obecnie

w Bielsku (Bielltz)
Zunfthausgasse 1,

ma w swoich magazynach na składzie wszystkie artykuły spożywcze  
I codziennego zapotrzebowania, a nadto dostarera w ęgiel, naftę, oleje 
maszynowe, nawozy sztuczne, narzędzia i maszyny rolnicze, ce­

ment, eternit, papę ł L d.
Cenniki na każde tądan .e  ’

Skład fabryczny
opiMn ebirurgiczDych

„ W I S "

N. L. Dobrowolskiego
znajduje się obecnie w  drogueryi 
pod »Kometą* przy ul. Lubicz I-. 5 

w Krakowie.

KraiDieczyznę 
damska

i bieliznę oraz wszelkie reperacye usku­
tecznia starannie i trwało po niskich 

cenach

Wiktorya Podbielska
k r a w czy n i — K rak ów , ul. 
S ław k ow sk afi, III p. schody front.

Staruszka
78-letnia, zupełnie niezdolna do 
jracy  jakiejkolw iek, prosi lito­

ściw ych ludzi o w sparcie. Zofia 
5rokuia, Kraków, Zw ierzynie­

c k i &, parter.
K S X a ^ a J ; , T X T ,T ,X C T J :X T n T .a .T T f .T ;T ; ia

Wszelkie roboty ręczne, z zazresu szycia bielizny kościelnej — szycia w  
W  ornatów, kap, haftów złotem, oraz naprawianie starych f i *

UH 
Wiszał liturgicznych

[ g  wykonuje pracownia „Związku pracy polskich kobiet 
PSI kierownictwem, po najniższych cenach

pod fachowem
f i l

Wydzfal krajowy gaficyjski
poszukuje rutynowaiiego 1670

Kandydaci muszą być wolni od służby wojskowej 
i winni odpisy świadectw nadestać oraz podać warunki 

pisemnie do Wydziału krajowego w Riałej.

Wina mszalne
p o l a c a 1655

A .  G r a l e w s k i
zaprzytlążiny Itstaweajwln mtzalayoh

uv Krakowie ul. Bracka 11.

LICEUM
d y r e k c y a

IM. W, KAPLIKSKIEJ
t a *  -adam ia, że w pisy do VI. klasow ego Liceum z praw am i 
szkół publicznych, I do V kL ł,m inazyum  realnego zrefornio- 
wanego z praw am i szKoł publicznych, oraz ao 4 ro klasowej 

szkoły norm alnej — rozpoczną się  21-go  S ierpn ia .
Egzam iua roczne, w stępne i popraw cze odbędą się 6, 7 i 9-go 
W rześnia od godziny 10 zrana P oczątek  roku szkolnego 

10-go W rześnia. — Przy zakładzie znajduje się internat.

A WŁ INLENDErt

Wielka wojna
1914 —  1915.

Pierwszy tom v kolorowej okładce zawitrający kilkadziesiąt 
illustracyi i kronikę wojny od początkn jej wybuchu i dokładną

histaryę

: Legionów Polskich :
opuścił św ieżo prasę

Za nadesłaniem kwoty K. 2 30 za egzemplarz brossurowany, lub K. 
2-80 za egzemplarz oprawny, ewentualnie za zaliczką wysyła

Księgarnia 0. E. Fńedlaina
K raków , R ynek L. 17.

f o l l c g a l

I

Sam ow olny zdolny i uczciwy

urzędnik prywatny
agronom -leśnik lat 57, może zło­
żyć kaucyę i objąć zarząd ir.a- 
jątjęu. Bliższych w; .aśnień udzieli 
O bszar dworski Cew ków  poczta 

Dzików Stary.

P o sz u k u ję
posady: p o r t y c i r a  l u b  
Ź n t i g b  w pryw atnej instytucyi, 
obecnie jestem  na rządow ej po ­
sadzie — wolny od Służby w oj­
sko nftj. Łaskaw e zgłoszenia pod 
S S. do A dm inistracyi „Głosu 
lt>65 N arodu".

Pintibcnik handlowy
z działu kolonialnego i chłopiec 
do praktyki zostaną zaraz przy­
jęci do handlu tow arów  kolo- 
n ia in jch  pod fiiin ą :H  FRITSCH 

Kranów, Mat; kynek.
1666

_  PRYWĄTNE

GIMM7YUM REALNE
Prof. Stanisława Jaworskiego

mające praw a zzkół publicz­
nych, przyjmuje wpisy na rok 
szkolny 1915/16 do dnia 9-go 

września b. r.
Nauk* rozpoczulc się  10 w rześnia
5664 RYNfcK 17.

w Hunowie ulica Bracia t. S, I. piętro. • ^

T. CIESL1NSKI
ZAPRZYSIĘŻONY DO STAW CA W IN MSZALNYCH

W  PRZEMYŚLU 1626
donosi, że piwnice w Przemyślu są asortowane, tak, źe cały powiat zapomocą 

przystania fur może się zaopatrywać.
Dla P. T. Odbiorców w Galicy i zachodniej dla przyspieszenia win beczko­

wych nadal CIEŚLIŃ5KI KALTENLEUTGEBEN

»■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ aeaeai..a iaa*M »

Prześliczna statua %
|) Najśw.Maryi Panny |i

Niepokalanie Poczętej a-
1 m. 25 cm. wysoka, z aureolą oświetloną elektrycznie, a także 
Otoczoną dookół brązowymi liśćmi winogron, >v środku których 34 
miniaturowych lampek elektrycznych, i.uz^ykła i p awc riwi ozdo­

ba każdego kościoła luh kaplicy jest do nabycia

S I
■II

vr Księąarnl kżtohcklej
Dra Władysława Miłkowskiego

w Krakowie ul. Floryańska L. 1.
CENA IOOO KOROM CENA IOOO KOftON

Tamże tejże wysokości i tegoż wyrobu niezwykle piękna statua

Najsł, Serca Pana Jezusa
CENA 500 KORON.

Wreszcie wielka 170 cm. wysoka, bogato dekorowana

STA TU A  SW . J Ó Z E F A  —  Cena 5 0 0  K o ro n J Jp

■ ■ n u . i ■ i* t"

a ■ 
■ ■

SI■■
■■

a
■■

ii

NOW E W YDAW NICTW A I

Kazania o prasie katolickiej
z przedmową Ks. Dra Ant. Bystrzonowskiego, Proi Umaj. Jag.

staraniem  Zarządu G łów nego „Tow arzystw a popierania 
prasy katolickiej"

wydał Ks. JÓ ZE F MAZUREK.

srau i WYDAWNICZA PILSKA, Intiw m r.
Str. 1- 1X +  1—202.

Cena egzem plarza broszurowanego 3*60 Kor., oprawnego 
w płótno 4*60 Kor.

M ożna nabyć we wszystkich księgarniach.

Koniny fabryczne!
żelazno-betonow e systemu „N asta“ patent, o k o ło  20°/<> tań­
sze jak z cegły w bardzo krótkim  czasie wykonalne, bez 
napraw ek, wielka wytrzymałość. W ykonania dla fabryk 
i wysok. Rządu do 100 m. wysokie i 5 m. górnej średnicy.

Najlepsze refereneye.
Ruwnież wykonuje wszelkie zabudowania przemysłowe i mieszkalne. 
Kosztorysy i odwiedziny inżyniera bezpłatne. Zapytania uprasza do 

firmy betonowo-budowlanej.

Władysław Pekora i Józef Skala
1623. Spślka z agranlozaną paręką

Morawska Ostrawa.

JU W obec ukończenia rekonstrukcyi naszych w apienni- GQ 
S  ków możemy już obecnie dostarczać tak jak daw niej g

wapno budowlana 
|  wapno dezinfekcyjne
g  wanno nawozowe

w najlepszej jak o śc i i p u k tu a ^ ie . BRACIA K A M S L E R  
SE fabryka wapna RS
@  W KrakO-Ił, ni. Zielona 12 R |

@BB@@@@QaB83Q3fl32@8GBGBGBGDB2DGDflDQ3fla
UKZĄDZONA WKDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKI WYR0B0W MiS.RSKICR

i JÓZEFA BIHLIKft j
||  W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 51, Filia: SZPITALNA 19. S

I  POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY I

I I  W JAK NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. R  |

|  PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR. |  f

Fabryka jiieeó# kaHnwysL
Pizyjinuje zam ów ienia na piece 
i kuchnie kaflow e now e i wszel- 
k.cgo rodzaju przeróbki i rep e­
racye w KraKOwie i na prow in- 

cy., szybko i z gw arancyą.

W łanys ia * Wo ryga majstr. kafl.
Kraków—Zakrzówek. 1661

Mechaników 2
potrzeba do obsługi pługów  
motorowych system u „E xcel- 
sior*. Zgłoszenia wraz z udpi- 
sem św iaaec tw  przyjm uje Za­
rząd Dóbr Gnmniska p. Tar­

now ie. 10Ó8

Foszuuuję

p ok oju
umeblowanego

z u ik tcr.i łut b e z , w arunki pdd 
„U rzędnik" Patronat, Reform a­

cka 3. Kfóy

Rnyno»any organista
absolw ent szkoły przem yskiej 
z 10-letnią praktyką, w olny oa 
wojsku, żonaty, poszukuje po- 
saay. L askow e zgłoszenia pod 
adresem  : Dom inik O sada, P ru­

chnik.

Poszukuje się  )

p o k o j u  kawalerskiego,1
słonecznego, bez mebli, z oso- 
bnem wejściem  w śródm ieściu. 
Zgłoszenia pod Z. M. do Adm. 

>Głosu Narodu*.

Priwatne liliami realne
■ ■ W  Z A K O P A N E M  ■1"

z praw am i u k ó ł  publicznych d la  k ia t I -  VI
otwiera z począt.uem roku szkolnego 1915/16 także 
kursa naukowe dla uczniów glmnazyów klasycznych 
od klasy 1 - VIII, oraz dla uczniów gimnazyum realnego 

z klasy VII i VIII.
W miarę zgłoszeń powstaną osobne oddziały równorzędne dla dziewcząt. 
Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców pod kierownictwem  
dyit-ktura dra J. J a r o s z a. — Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya 

Gimnazyum w Zakopanem, willa „Podlasie".

a mianowicie:

Żużle Thomasa, Superfosfaty, 
Wapno mielone, Sole potasowe

wysyła w ładunkach wagonowych

SYNDYKAT ROLNICZY 
W KRAKOWIE.

Garnitur
m ło c a rn ia n y

węglowy 3 H. P. — w ypożycza 
Z arząd dóbr Bieńczyce.l

82 -lito i* starauka!
wdowa po  w eteranie z 1863, r. 
otrzym ująca syna 1 córkę nieule­
czalnie chorych prosi o w sparcia 
ła sk aw e  datki przyjmuje Adm 

•Głosu N tro d a"

zapoiji
Ogłoszenia o zaginionych umieszczamy 
w tym dziale za opłatą I K. za jeden rai. 

Naleiytosć należy nadesłać z góry.

Poszukuje s ię ’I
JANA KASSARA

kier. szkoły w Stojanow ie, po­
wiat Radziechów, w spraw ie sy­
na Romka. Zgłosić się u T. 
Lubieniec, urzędnik poczty w Ję­

drzejowie Król Polskie.

Nauczycielki z powiatu 
tarnobrzeskiego 

Helena i Eleonora Borowieckie
zeehcą uw iadom ić rodzinę o miej­
scu sw ego obecnego pobytu — 
Dod ad resem : K. u. k. E tappen 
postam t Nowa Brzeźnica ad N o­

wo Radom sk.

Katarzyna i Wojciech 
Wójcikowie

Pleszow a (dw ór) proszą o po 
danie m iejsca pobytu ich córkć 
Zofii lat 22. k tóra służyła w ho­
telu w Rzeszowie. O statn ią  odi 
niej w iadom ość mieli z począ­

tkiem  wojny.

N a k ła d e m  SStydawnie& wa „ f t ło s u  Narodu1 8 p . % o g ia n  o d p o w ie d z , —  R ed a k to r  o d p o w ie d z ia ln a  R om an  W o y e ty ó s k i ,  —  D m k a n u a  „ G lo  su N am du“ w  Krakowie


